
Str. 6 W IECZ6R W ARSZAW SKI, N ie d z ic  15 marca 1S 6 r. Nr. 75

K ą c ik  d la  p a ń  p o d  r e d a k c j ą  p .  I B  4  A  C l  A L

Powódź wiosennych kostjumów!
W  styczniu naw iedziły  F rancję  

powodzie, czyniące olbrzym ie 
tra ty i budzące w ie lk ie  niepoko 

je. W  początkach marca inna po­
wódź zalewa Paryż. W yw ołu je o- 
•ia jeanak szczególnie same entu- 
zjazm y i zachw yty ! Jest nią po­
wódź kostjumów, która wobec ła­
godnej tem peratury opanowała u- 
lice stolicy. N ic  nie może je j pow­
strzym ać —  niby spienionych 
nurtów !

Paryżunki są zbyt rade i dum 
ne z nowych fasonów, żeDy z po­
kazaniem ich czekać praw dziw ie 
wiosennych d n i!

K ostjum v! Kostjum y! Kostju- 
*m y!

Gdzie tylko rzucim y okiem —  
ukazuje się sylwetka w obcisłym 
ta illeu rze lub w  luźnym kosiju 
m ie ! Spotyka się ich w ięcej niż 
płaszczyków, chociaż te ostatnie 
zasługują rów nież na uwagę ele­
gantek, m ają buwiem ładną lin ję 
i efektowne przybrania.

P R ZY B R A N IA  O KRYĆ .

Przybran ie pł tszczyków ma na 
celu zb liżen ie  okryć do kostju­
mów —  wydaje się to  dosyć nieo­
czekiwane. gdyż dotąd mówiło się 
zawsze, iż  okrycie staje się podo­
bne do sukni; powstał nawet no­
w y  rodzaj „robę - m anteau" tsu 
knia - p łaszcz), o którym  n ie jed­
nokrotnie wspominałam.

Płaszczyki .przypom inające ko­
stjumy os iąga ją  to trudne podo­
bieństwo przy pomocy nałożonych 
przy brań z tego samego m ateria­
łu. A  w ięc naprzykład weźm y p ła­
szczyk z popielato - niebieskipgo, 
wełnianego m aterjału w  ukośnie 
idące, wytłaczane prążki Jest on 
lekko w cięty  i styłu gładki, sprzo- 
du zaś, pom iędzy szyją i rumie­
nieni zaczynają sir w y łog i posze­
rza jące ramiona i idące, jak bu- 
lorko, poniżej piersi, tu zaś zała­
mują się i p rzyszyw ają  płasko po 
bokach.

Dw ie szerokie kieszenie umie­
szczone poniżej stanu i wygląda,-, 
jące jak  nałożone tró jką ty  prz- 
ć.iużają. dla oka, lin.tę w yłogów  
i naśladują poły żakietu. Pasek 
znajduje się tylko sprzodu, zapię­
ty na pomysłową klamrę, złożoną 
z dwuoh kółek.

Podobna klamra zapina okrycie 
u góry zamiast kołnierza luźni : 
zw iązany szal.k otacza szyję koń­
ce jego  są ukryte pod płaszczy 
kitm .

Kraj stuletnich
s la rc ó w

Jugoslawja jest krajem który liczy 
!5 miljonów ludności, w tem 4.000 
osób lic zy więcej niż 100 lat, a 65 
więcej niż 103. Czemu należy przypi­
sać fakt, że tak duży odsetek ludności 
w jugoaławji przekracza 100 lat ży­
cia’  Prawdopodobnie wpływa na to 
zdrowy Ul mat oraz praca piowadzo- 
na przeważnie na powietrzu. Duż: 
znaczenie ma równ.eż system odży- 
wiaiica tutejszych m et zkariców, któ­
rzy spożywają wiele owoców.

R Ę K A W Y '. kwadrat, przybrany pł-»lcim  koł-
Zarówno w  okryciach jak ko r iie r iem, Łap'ętym  ne haftkę. Rę, 

stjumach w ie lką  ro lę odgryw a ją  kaw-y szerokie i '  1
rękawy. Dąża one do poszerzenia 
ram on, są w ięc bardzo szerokie 
w płaszczach i kostjumach zrob io­
nych z lekkich m aterjałów . W w7y 
robach cięższych w idzim y albo 
bufkę u góry, albo zakładki po­
kryw ające ramię, zakładki te są 
zaszyte, lub przeciwnie, sterczące, 
jak  harmonijka, przypięta do ra 
mienia.

Bardzo w iele spotyka się od­
stających pasków7, z tegc samego 
materjału, biegnących wzdłuż ra­
mienia, od góry do mankietu, 
przy ręce pasek rozszerza się zna 
cznie, co zdaleka wyglada jak  ma­
ła bufka. ••

W  zupełnie lekkich kostjumach 
zobaczymy następującą kombina­
cję, p rzy żakiecie rękawy będą 
trois - quarts, s ięga ją  troszczkę 
za łokieć, spod niego w idać bę­
dzie rękaw bluzki. F irm a Paąuin 
proponuje nam czarny kostjum, 
o takich rękawach, a do niego bia 
łą bluzkę z grubej koronki

A le  o tych późniejszych, le t­
nich kreacjach pomówimy innym 
razem, w  tej chw ili Czyteln iczł i 
nasze mają do wyboru wiosenne 
kostjumy w cięte lub luźne.

W ielk i jus czas na powzięcie 
tej ważnej d ecyz ji!

Jest to „ensem ble" ziozony z 
sukienki i żakietu, opis sukni. po­
dajem y pod N r. 1 bis Model ten 
jest z wełnianego m aterjału  beige 
w7 wypukłe bronzow t pastylki.

Żakiet luźno puszczony odstaje 
w plecach, sprzodu zaś jest otwar 
ty  i ukazuje suknię. L in ja  ramion 
jtu t poszerzona i zaokręglona przy 
pomocy zakładek, idących od kar­
czku i W yglądających jak  okrągłe 
epoletki.

Kan-zek tworzy wydłużony

bufiasto
zakończone przy ręce; zwróćm y j -  
w a g ę  na zupełny brak m ankied- 
kówr i guzików.

B ronzowy toczek z  gładkiego 
filcu  przypom ina nieco czapkę 
frygijską, ale szpic jes t złamany 
i nasunięty naprzód. Czapeczka 
ta może być rów nież z ręcznego 
trykotu.

Spódniczka Jest dość krotka, o 
trzydzieści centym etrów  od ziem i 
i wąska, co czyn ' kontrast z lu ź­
nym żakietem i stanowi jakby p ie­
destał dła górnej części p o sU c i!
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Model i Bis.
Sukienka z tego samego ma 

terjnłu co żak ie t; stanik jes t g ła ­
dki i rozc ięty  sprzodu, po jednej 
stronie mamy guziczki w  tym sa­
mym kolorze co pastylki, po dru 
g ie j petelki wyszyte w tym samym 
tonie. P rzez otw or widzimy kam. 
zeleczkę z b ia łe j piki.

Rękaw7 reglan, bez szwa, tw o­
rzy n iew idką b lifkę i zatrzym uje 
się przy łokciu, kołn ierzyk jesŁ z 
błyszczącej lub matowej skóry,

lub z  miękkiego, p ikowanego f i l  
eu. Taki sam jest pasek, zapięty 
na ładną, stalową klamrę.

W ąska spódniczka przybrana 
je t t  dwoma nałożonemi k ieszenia­
mi, Łakończonemi pasem filcu  lub 
skóryt

M odel 2.

E legancki kostjum  z zielonego, 
wełnianego m aterjału. Przybran ie 
zakieiu  jest ostatnim  słowem mo­
d y ! Zwróćm y uwagę na biegną 
cy wzdłuż rękawa sterczący pas 
z tego samego m aterjału. tw orzy 
on niejako przedłużenie wyłoga, 
ale zaczyna się u samej szyi. Zre 
sztą wyłóg, ten. zarówno jak  dru­
g i znajdu jący się za zapiętą k la­
pą, jest paskiem tego samego ma­
terjału , jest on nałożony i przy- 
ntebnowany. Taki sam stebnowa- 
ny brzeg  b iegn ie wzdłuż zapięcia 
i oołu żasieru. Pasek zap ięty jest 
na e fek tow ny klips

, Francine.

Wąska, obcisłe opódnicika i jasny pouiowerek ręcznie wyk many. 
stanowią jeden z najnowszych ltomDietów sportowych w  obecnym 

sezonie wiosennym.

fdeał piękności kobiecej
„Miss W enus” m usi w ażyć 56,6 kg.

Popiół z iab
l e k a r » t w * m  a n i w e r a a i n e m

Abisyńskie lekarstwa, Jak i 
w ogóle leczenie w’ A b isyn ii, są 
jeszcze bardzo prym itywne i nie 
różnią się wcale od leków, uży­
wanych przez różne plemiona 
afrykańskie. Są to raczej różne 
sztuczki czarodziejskie, polega jące 
na zaklęciach, m agji i auggestji 

Domorośli lekarze zaklinają, 
sprzedają am ulety oraz w nętrz­
ności „św ię tych " zw ierząt. N a j­
częściej używanem lekarstwem 
jes t popiół z żab, rzekomo poma­
ga jący  prawne na wszystk ie do­
leg liw ości, a szczególn ie w  w y­
padkach leczenia trądu. Obecnie 
w czasie krwawych walk —  dużą 
rolę odgryw a chirurgia. Ci z Ab i- 
syńczyków, którzy dostają się do 
ambulansów europejskich są 
szczęśliwsi i ju ż  p rzyzvrycza iL

l IW lW W iś —

W  Stanach Zjednoczonych co­
raz m niejszą popularnością cieszą 
sie t zw konkursy piękności. Nato 
miast duże zainteresowanie huazą 
konkursy na .,m'ss W enus". Rok te 
mu pewien spryciarz z Hollywoodu 
ob liczył wym iary, jakim  winny od­
powiadać kształty współczesnej 
„W enu s". Dzięki przeprowadze­
niu badań oraz licznych porów­
nań na podstaw ie rzeźb starożyt­
nych uzyskał pewne c y fry  i og ło­
sił w  prasie. Okazuje się w ięc, że 
ideałem piękność kobiecej jest 
następująca tab e la : wysokość
1.72. cm., obwód szyi 30.75 cm. ob­
wód klatki p iersiowej 87.63, cm. 
ta lji 66.14 cm. bioder 91 44 cm., 
łydki 30.75 cm. i w  kostce 21.5J 
cm.

1 oDieta odpow iadająca tym ide­
alnym wymiarom, powinna ważyć 
56.6 kilograma. An i o jedno deko 
w ięcej. „K ob ietę  idea lną" czyli 
odpow iadającą tym wym iarom  
nazwano współczesną „W enus" i 
obecnie-, corok urzadząne są kon- 

| Kursy. -Wszystk;e kandyćatk są 
| szczegółowo m ierzone oraz dokład 
nie whżone, poczem układa się ta­
belę dla każdej z nich Kandydat 
ka, której w ym iary  i w aga na j­
bardziej odpow iadają idealnym, 
otrzym uje miano „m iss W enus".

W  roku ubiegłym  ao konkursu 
tego zgłosiło  się 115 pań Okazało 
się jednak, że w ym iary ich, a prze- 
dewszystkiem  waga, znacznie od 
t ie g a ja  od tych. którym  winna od­
powiadać amerykańska „W enus". 
W ówczas do konkursu zaproszono 
aktorki lilm ow e, z których tylko 
trzy były bliższe pożądanych w y­
m iarów. Ostatecznie po długich 
naradach, a nawet podobno po 
w iększej rozoieżności zdań wśród 
członków jury, tytu ł „m iss W e­
nus1' nadano aktorce Joan Craw- 
ford.

W  roku bieżącym  do konkursu 
Największy głośnik na śwuecie zaln tego stanęła znacznie w iększa i-

szenia kandydatek, które muszt* 
następnie poddać się Domiarom i 
ważeniu. W yn ik i są przesyłane do 
centralnej komisji konkursu, u- 
rzedującej w Los Angeles. W edług 
obliczeń prasy amerykańskiej, w  
r. b. około tysiąca kobiet podda się 
tym pomiarom.

Panią, która zdobędzie tytu ł 
„m iss W enus" na rok 1936r czeka 
n ietylko wysoka nagroda, lecz 
przedewszystkiem  nontraki do jed ­
nej z w ytw órn i film owych.

W  związku z tym konkursem 
prasa amerykańska notuje duże o- 
żyw ien ie w  zakładach kosm etycz­
nych. gdzie sporo pań poddaje się 
kuracji odtłuszczającej. Kilka dni 
temu zdarzył się nawet na tem 
tle wypadek śmiertelny, M ia liow i 
cie, jedna z pacjentek, która chcia­
ła zm niejszyć swoją wagę, by moc 
w7 ten sposób uzyskać upragnionj 
tytu ł „m iss W enus", zmarła na u 
uar serca.

się. że tam jest pomoc dobru i sku 
ręczna Lecz mała ilość lekarzy 
białych nie może obstużyć w szy­
stkich. P racu ją  w7ięe „cza rn i", 
lecz ci na swój sposób.

P rzy  porodzie pomoc położn i­
cy jes t wzbroniona Matka ma 40 
dni przebywać z n iem owlęciem  w 
ciemnej izbie, potem następuje 
obrzęd obmywania i to specja l­
nym gatunkiem w ody.

Głosnik-olbrzym
stalowano niedawno na wielkim stadjo 
nie w Leningradzie. Głośnik ten posia­
da moc 20 kw., a glos jego może tyć 
słyszany przez luOOOO w dzów zebra­
nych na imprezie sportowej. |

lu.ść pań. Zorganizowano bowiem 
kom itety lokalne w Chicago, w 
Detroit, w  Nowym  Jońcu i w  in­
nych w iększych miastach Amery 
ki. Korni! ety te przyjm ują zglo-
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M i ! © ś £  a r l y s t y
Wiesław Szerski stal u szczytu sla- lam! Proszę prosić _  dodała zwraca- 

wy. Obrazy jego sprzedawane w Eu- jąc się do slużącego. 
ropie i \meryce zdooily wystawy i _  Mozę przeszkadzam? — zapyta! 
muzea sztuki współczesnej; królowie 
j  miljardtrzy zapraszali go dla robie­
nia portretów, pieniądze i odznacze­
nia snadaly na słynnego malarza jak j 
biblijna manna

Towarzyszką jego powodzenia . sła­
wy była śpiewaczka, Irma Majecka, 
która i  urodą łączyła taienr i zmysł 
praktyczny. Nie opuszczała artysty, 
towarzysząc rau w jego wycieczkach 
zagranicę, a w czasie jego pobytu w 
kraju gościła go praw.e stale w swo­
jej eleganckiej, podmiejskiej willi, 
gdzie Wiesław mial urządzoną praco­
wnię i przyjmował swoich gości i in­
teresantów.

Pewnego popoiudma znajdować Się 
oboje w arcy - moderne urządzonym 
saloniku, kiedy lokaj wmósl na tacy 
bilet wizytowy i podał go pani domu.
Irma rzuciła okiem na wizytówkę:

  Co za niespodzianka! — zawoła­
ła. _  Moja koleżanka z pensji, Nina

i  ,u
ki. Może właśnie nowością dla niego | —  Ale przecież Irma
jest kobieta szukająca głębszych iiczu. słabo Nina.

i Zawiązała się ożywiona rozmowa, 
podczas której niejednokrotnie czarne, 
ogniste oczy malarza spotkały duże, 
błękitne, trochę dziecinne jak-by zdzi­
wione źrenice Niny; Wiesław tak sic slawera utwieraziły Ninę w tem prze- 
ożywił, że zapomniał o swojej kores- -konaniu. Istotnie, Wiesławr nietylko

broniła się

i wartości.

Dalsze spotykania się z irmą i Wie-

pondencji, którą mu Irma musiała 
przypomnieć.

Kiedy obie kobiety zostały sanie, 
Nina obięla. koleżankę i rzekła serde­
cznie, ak z jakimś tłumionym west­
chnieniem.

  Moja lrusiu! Jaka ty jestes
szczęśliwa! Sława, majątek, miłość!...

mam

nic pominął żadnej sposobności wi­
dzenia się z nią ale przeciwunc, szu- 
ual tych sposobności, a kiedy choć 
na chwilę zostawali sam na sam, po- 
tratu zawsze spojrzeniem, uśmiechem, 
jtrzelotnem dotknięciem ręki, lub 
westchnieniem dać jej pozna* iakie 
uczucia w  nim obudziła. Ninę to

Nowy model kapelusz* wlosenn* 
go  lansowany obecnie w  ParyiL .

H H B H B i

Irma wyglądała najspokojniej ! najna­
turalniej w świecie.

 Ninko — rzekła łagodnie — Wie­
sław otrzyma! list od ciebie i prosił 

wyższe nad wszystko — rzeki stano- mnie, żebym ci go zwróciła. Nic r.ic
pojmuje, co się stało, i powiada, ie  
mu bardzo przykro, jeżeli iy  go źle

 Miłość nie zna żadnych praw, a-
m żadnych obowiązków! Uczucie Jest

Uarska bardzo dawno jej nie widzia- rękę do ust.

Wiesław.

  Ależ cóż znowu! Będę bardzo
rada zapoznać ciebie z nią. Tylko 
nie zapominaj, że musisz dz.s odpisać 
w sprawie udziału w wystawie „N o­
wej Sztuki".

— Masz rację —  odpowiedział po­
słusznie ieslaw — pozostanę z wa­
mi kilka chwil i pójdę oapisac na to 
zaproszenie!

Nie zdążył skończyć zdania, kiedy 
nagle w progu stanęła Nina Warska 
Była to trzydziestu-kilkoletnia blon­
dynka, średniego wzrostu, szczupła i 
elegancko ubrana. U ruchach jej po­
mimo towarzyskiej swobody znać by­
ło jakby zażenowanie czy mesm ulośi 
Wzrok jej z pewnym zachwytem
garnął salonik, spoczął na koleżance rczvżby zauważyła, że zrobiłam WT&/.e- J ni!
i na \X ieslaw ie, który z wyszukaną'nie na Wiesławie- Or jest otoczony wzrokiem jej głęboki dekolt —  marzę

kobietami, ale może właśnie sprzy- »ylko o jeunem! Ach! Pani mogłaby
krzyły mu się próżne i czcze elegant- być moja Muza. moiem natchnic-
ki, ilirciarki bez serca, n.odne papuż- nicm!

w7czo W iesław, pochylając się nad Ni­
ną, żeby dotkną^ ustami jej obnażone­
go ramienia.

\le w tej chwili Irma ze swoim 
danserem imazaia się na progu 1 Wie­
sław do przerwanej rozmowy nie po­
wrócił.

Nad ranem, z pałającą gtową i biją- 
cem od dz>wnej rozkoszy sercem, Ni­
na powróciła do domu, lecz zamiast 
położyć się po przetańczonej nocy, u- 
siadła przy biurku i napisała pelcn

, „ 'wszystko tak oszołomiło, że zakocha-
_  Tak _  rzekła Irma — mam to i f

. . . .  , , , ła się w mm jak pensjonarka,
wszystko! Jeayna troska, to le  skat-
by zachować. Zachować sławę i mi-1 ^  tańcujące' zabawie, wydanej 
łość wielkie ;o .  .„wieka który jes t  Irme, znaleźli sie w tym samym egzaltacp hst do V. leslawa.
jednocześnie wielkiem dzieckiem! Ka- ułomku, v którym spotkał: po raz p isalai ^  po wajce z samą sobą
,:dy artysta jest dzieckiem! Entuzja-1 pierwszy Wiesław pociągnął Ninę nu skrupuły Jej zniknęły, że istotnie, mi- 
:niUje sue zachwyca wciąż nowemi kanapkę i otwarcie zaczął się jej zwie- iosc , szczęście są wyższe nad wszyst-zmuje się, zachwyca wciąż 
rzeczami, a nawet nowem. kobieta­
mi... Ale to są zabawki! —  dodała 
jakby do siebie.

Dlaczego ona rai to powiedziała?

rzać ze swoich uczuć. ’ |ko. Trzeba iść za ich głosem' Ona
  Pani zrobiła ze mnie nowego chce być jego muzą i natchnieniem,

człowieka' Nie wiedziałem, że można ' dzielić z nim sławę, do której się przy- 
tak kochać! /. takim szacunkiem i ta-'czyni. Nowe życie ich czeka., i tak 

myślała Nina, wracając do siebie,: ką zapalczywustią! Marzę tylko o pa- dalej i iak dalej. Kończyła prośbą, że-
mówił ogarniając płomiennym py przyszedł

zjawiła się

zrozumiałaś.

_  Zdaje mi się, zc ci juz mówiłam, 
ze to jest artysia i dziecko, którego 
slow nie można brać na serie Każdej 
Kobiecie mówi on o miłości, upaja się 
swojemi słowami, lubi żyć w atmosie- 
rze zachwytów. Ale na tem wszystko 
się kończy Wiesław jest tło mnie 
przywiązany i przyzwyczajony i ja 
mu jestem do życia potrzebna. Mówił 
mi, że podobno ty chcesz wyjechać, 
kazat mi więc ciebie bardzo przyjaź­
nie i serdecznie pożegnać.

  Istotnie wyjadę — odpowiedzia­
ła ponuro Nina.

Jaki to człowiek słaby — mówiła 
do siebie z goryczą Nina, po »  jściu
Irm y  jaki opanov any przez' tę in-
trvgantkę! Nie śmiał przyznat cię do 
swoich uczuć! Be on mme kocha, ja

wyiwornością powstał składając gię- 
boKi ukłon i podnosząc delikatnie jej

Ale zamiast Wiesława — zjawiła się'w iem ! I nie zapomni mnie nigdy _  
Irma. [dodała z pewnem rozrzewnieniem i

  Stoję wobec dramatu —  pomy- dumą, idąc pakować swoje rzeozy.
słała Nina idąc na jej spotkanie. Ale | \ M...ira.


